Cześć Kinga!

     Piszę do Ciebie, ponieważ wczoraj razem z moją klasą, wróciłam z rekolekcji ewangelizacyjnych. Chciałabym opowiedzieć Ci jak wyglądał ten czas (
     Rekolekcje odbywały się w Kałkowie, w ośrodku „Erem”. Były prowadzone przez Beatę, Kubę i Łukasza „Wiecznego”, którzy są członkami wspólnoty św. Dobrego Łotra z Radomia. Należą do Szkoły Nowej Ewangelizacji. 
Podczas pierwszej konferencji przedstawialiśmy się za pomocą odgłosów zwierząt - było naprawdę zabawnie ;). Następnie Kuba poprosił nas, abyśmy obejrzeli niezwykle cenny obraz namalowany przez… samego Boga… Okazało się, że to jest lustro, w którym odbijało się nasze oblicze – oznaczało to, że to właśnie my jesteśmy najwspanialszym dziełem Bogaa! Później sami malowaliśmy obrazy przedstawiające miłość Bożą. 
Podczas wykładów każdy z prowadzących opowiadał nam swoją historię nawrócenia. Wszystkie były wyjątkowe, pouczające i dające dużo do myślenia. Byłam poruszona tym, że Bóg mimo tylu błędów, które ciągle popełniamy - jest miłosierny - i każdy z nich nam przebacza. Gestem chęci naszej przemiany duchowej było przybicie do krzyża karteczek,  na których przedstawialiśmy symbole związane z naszymi grzechami. 
Po południu czekała na nas świetna niespodzianka. Łukasz, który jest raperem, przedstawił nam kilka swoich utworów. Teksty mówiły o jego dawnym życiu i o przemianie, która pozwoliła mu zbudować relację z Panem na nowo. 

Wieczorem nagrywaliśmy reklamę promującą wiarę, co pomogło nam jako klasie zjednoczyć się  i wychwalać przy tym Jezusa! Kulminacją dnia było podsumowanie tego wszystkiego czego dziś się dowiedzieliśmy i wspólna modlitwa.
Następnego dnia odbyła się msza św. oraz konferencja o tym, jak powinno wyglądać serce prawdziwego chrześcijanina. Ostatnim punktem rekolekcji było oddane swojego życia Jezusowi oraz  modlitwa do Ducha Świętego Przepełniło mnie wtedy ciepło i wielka radość. Czułam jak spływają na mnie łaski od Ducha Świętego i jak raduje się moja dusza. 

         Niestety rekolekcje dobiegły końca i musieliśmy wracać do domu. Mam nadzieję, że to co tam przeżyłam, będzie na długo w moim sercu!

Dziękuję Kinga, że przeczytałaś mój list. Pamiętaj! Jezus zawsze jest przy tobie! 
Do zobaczenia!

                                                                         - Weronika

